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pisał. Artysta także przebija w literackich utworach jak 
w rozprawce p. t. O sztuce prozą, a także w wierszach, 
gdzie często natrafia się reminiscencye z artystycznych pra­
cowni, muzeów i studyów z zakresu sztuki, czego przykład

Fig. Nr 2.

dajemy czytelnikowi, ogłaszając zarazem przy tej sposo­
bności z albumu prof. Maryana Sokołowskiego nieznany 
piękny wiersz tego artysty-literata:

Żeby to dłutem arcydzieło 
Wyciosać można z brył, 

Lecz żeby dłuto nie zgrzytnęło
I młot go z góry bił a bił, 

Żeby to samym tchem harmonii 
Poruszać można wozów oś

I bez oporu i ironii, 
Żeby to można zrobić coś!...

Umarł w Paryżu r. 1883 w wielkiej nędzy3).

3) Dr Jerzy hr. Mycielski 1. c.

Feliks Kopera,

Cyprian Kamil Norwid (de) przyszedł na świat w Ma­
zowszu we wsi dziedzicznej, zwanej Laskowo o mil pare od 
Warszawy, czasu, kiedy w Grecyi umierał Noël Byron i z tych 
dwóch spółczesnych zdarzeń nie wie dotąd, które jest smętniej- 
szem?! wziął na chrzcie imię Cyprian, zaś imię Kamil nadał 
mu kardynał Franzoni w Bzymie, przy akcie konfirmacyi. 
Biograffii Cypriana Norwida po polsku pisanej niema — po 
niemiecku jest albo w Konwersacions Lexikon pod literą N. 
albo w ar chůvách tegoż Towarzystwa: Bedakcyinego, alboiviem 
poszukoïvania w tej mierze uczeni wy dający Conversations- 
Lexikon czynili.

Fotografu, portretu, gipsu, w Oyczyznie wyobrażającego 
zewnętrzność tej osoby niema—podobno, że jest kilka karykatur.

Budimentów sztuki uczył się on od niepospolitego pol­
skiego artysty i znakomitego człowieka, a którego uważano 

w Stolicy oyczyzny za pół-obłąkanego — był to arcy szeroki 
umysł i niemały talent, a nazwisko jego Minassowicz. Dalej, 
mistrzem plastycznej wiedzy był dla Norwida Ludwik Pam- 
dolioni, którego dłuta stoją kolossalne posągi we Florencyi na 
tymże bruku, gdzie Dawid Michała Anioła. Zwiedził Norwip 
kraie klassyczne, Europę i Ziednoczone Stany Ameryki, tu­
dzież Ocean, na którego obszarze przebył sześćdziesiąt dwa 
dni w okręcie. Był przytomnym atakoivi na Kwirynał w Bzy­
mie, a zachowanie się jego owdzie zjednało mu iż J. S. Pius IX 
w pokorze swej raczył pisać do Norwida apostolski zapieczę­
towany list. Emir Ab-del-Kader dziękował Norwidowi z Da­
mašku za napisaną doń odę, która w XXI tomie Biblioteki 
Pisarzy Polskich znajduje się. Był przytomnym dwom oblę­
żeniom Paryża i za Terroryzmu protestował przeciw obaleniu 
kolumny Vendôme jako Członek Towarzystwa zjednoczonych 
artystów.

Exponował prace swoie na Expozyciach w Niemczech, 
w Nimes we Francyi i w Paryżu na Elizejskich polach.

0 kierunku utworów jego mówi najstarszy Europejski 
Estetyczny Przegląd P artiste 1. février 1868.

„Norwid est un aquafortiste qui a étudié aux grandes 
„ecoles d'Albert Dürrer et de Bembrandt non seullemcnt il 
„aime le dessin, mais il se passconne pour l’expression — quel­
quefois jusqu’à la caricature — comme un autre grand 
„maitre: Leonardo da Vinci qui ne disait pas les vils cra- 
„yons de la caricature“... ect. ect.. Voyer l’Artiste, revue 
de XIX siede — histoire de l’art contemporain. Février — 
Mars 1868.

Przytacza się ten sąd cudzoziemców jako icłaśnie, że 
nie do jednej rzeczy exponowanej gdzieś, ale do kierunku ca­
łego odnoszący się — tern więcej, iż podobno w Oyczyznie 
równie ścisłej krytyki ten sztukmistrz nie znalazł.

Prace jego wylegitymować mogące interes biografijny są: 
Panflet „0 Sztuce“ (dla Polakow) drukoivany w Pa­

ryżu i przedrukowany w Lipsku — rzecz, pozoru literackiego 
ale koniecznie tu poczynaiąca spis, dla tego: iż to pisemko 
było odpowiedzią na szerzone przez dostoinyćh pisarzy pol­
skich mniemania, iż Polacy nigdy sztuki rozwinąć nie mogą 
i niepowinni (patrz np. Sztuka Polska w „Wiadomościach 
polskich“ i osobno wyszła. Pamflet ten przeto stanowiąc okres 
obecnego sztuki rozwinięcia, należy wzmiankować słusznie.

Medal brązowy Zygmunta Krasińskiego — własność bi­
blioteki publicznej w Pradze Czeskiej i kilku osób privátných.

Sty Bazyli wielki i Sta Makrena, własność klasztoru pa­
nien Bazylianek w Bzymie, mały karton.

Rysunki simboliczne, według których są ivykonane pła­
skorzeźby na grobach wygnańców polskich w Paryżu (patrz 
Groby Polskie barona Józefa Beitzenhajma wydanie).

Obrona Częstochowy, illustracia ryta na drzewie z za­
chowanym kościołem i legendą strzałów szwedzkich według 
najstarszych źróde ł.

Malowany olejno: portret księcia Marcellego Lubomir­
skiego księżnej L... w Londynie.

Olejno — Łódź apostolska na jeziorze Genezareth, wła­
sność Pani K. łv Belgii. — Kościółek na Litwie. — Głowa 
Matki Zbawiciela.

Aąuareiią: Niewinność otoczona potwarzami, własność 
hrabiny Maryi Przezdzieckicj. — Głowa Maga, własność hr. 
Delfiny Potockiej. — Apostołowie na morzu Tyberiackim, wła­
sność ***

Magdalena (karton) własność Kanclerzyny Bewitzkiej.


